Każdy człowiek latami swego życia zapisuje księgę, jeśli żyje wystarczająco długo, jest to na ogół księga bardzo obszerna i to jest nam wszystkim wspólne. Księgę tę zapisujemy również naszymi czynami i tu już zaczynamy się nieco różnić. Trafiają na jej stronice litery i zdania zwykłe ale również i te te zapisane piękną złotą barwą gdyż, jak napisał CK Norwid: 

„Bo nie jest światło, by pod korcem stało,

Ani sól ziemi do przypraw kuchennych,

Bo piękno na to jest, by zachwycało

Do pracy - praca, by się zmartwychwstało.
…

I stąd największym Cezar historykiem , 

który dyktował z konia, nie przy biurze

I Michał Anioł co kuł sam w marmurze”
I w tym fragmencie Promethidiona, w zwięzłej ale poetyckiej formie, jest w zasadzie wszystko co należy powiedzieć w tej laudacji.
Gdyż mamy tu ewangeliczne przywołanie do dawania świadectwa i to nasz Laureat czyni nieprzerwanie od  roku 1971, kiedy to ukończył studia w Wyższym Seminarium Duchownym w Paradyżu i z rąk bpa Jerzego Stroby przyjął święcenia kapłańskie. Jest i zachwyt nad pięknem, fascynacja kulturą i próba określenia jej wielorakich aspektów, tak jak w pracy doktorskiej zatytułowanej: „Moralne problemy kultury w optyce Soboru Watykańskiego II”.  Są również działania praktyczne: czynne uprawianie sztuki a także opieka nad artystami jako diecezjalny duszpasterz inteligencji i środowisk twórczych. Są również, jakże skomplikowane zagadnienia etyczne, które laureat odważnie podejmował jako wykładowca w Pomorskiej Akademii Medycznej, gdzie w latach 2002-2008 był członkiem Komisji Bioetycznej. Jest wreszcie praca -kapłańska i ludzka praca duszpasterza -początkowo wikariusza, później proboszcza, a najczęściej przyjaciela i życzliwego doradcy, cenionego i wdzięcznie wspominanego, gdyż światła, które otrzymał nie stawiał pod korcem ale świecił i oświetlał drogę innym. Teatry, Książnica, Archiwum, Filharmonia, Muzea, Komisja Bioetyczna, Prezydencka Rada Kultury to znaczące miejsca tej aktywności. Do dziś Laureata spotkać można wszędzie, gdzie dzieje się coś ważnego i istotnego i pięknego.
„Bo nie jest światło, by pod korcem stało…”
Ks. dr Jan Marcin Mazur! 
